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Kalendarz katolicki: 


wybory 


Pszczyńsko-Rybnickiem. 


= © 
3 Zaraz po śmierci ś. p. dr. Moritza, 
Posła do sejmu, wszystkie partye za- 
754 się -do agitacyi przedwyborczej. 
—kręg pszczyńsko-rybnicki, jako okręg 
mowy nie jest dla żadnej partyl 
Pewnym. Bez wątpienia należy on się 
Ram Polakom, bo dwa powiaty te są 
 _Awskroś polskie, gdyż ludność polska 
Wynosi tu blisko 95 na sto. Atoli wsku- 
Iek tego, że przy wyborach do sejmu 
Pe rozstrzyga ani przekonanie polityczne 
MI wolna wola, lecz tylko pełna kie- 
zeń i wpływy socyałne, o okręg ten 
y cza konserwatyści, centrowcy 1i Po- 
ESY. 
. Hakatystyczni konserwatyści składają 
ẹ tu z kilku wielkich właścicieli ziem- 
Mch i kopalń i ich urzędników, którzy . 
 Wywierają nacisk tak wielki na zależny 
Ad nich lud polski, że ten pod wpły- 
Wem grożb i szykan swych pracodaw- 
tów oddaje głos konserwatystom. Cen- 
CY również mają kiłku wielkich 
X łaścicieli ziemskich w tym okręgu, 
„oórzy czynią to samo z ludem polskim, 
„ hakatystyczni konserwatyści. %-40- 
datku centrowcy tego okręgu nie wiele 
„są różnią od hakatystów, bo idą z nimi 
Zawsze ręka w rękę i tym samym są 
uchem przejęci co oni. Pokazało się 
znowu podczas zbiegowiska hakaty- 
% cznego w Rybniku, w którem brali 
„dział także członkowie katolickiego (?) 
_ „Mannerferajnu<. Zważyć trzeba jeszcze 
a że partya centrowa tak w tym 
i c Tęgu jak na całym Górnym Śląsku 
Piera się na księżach centrowych, a jak 
5, przeważnej części »agitując ża 
d omi kandydatami, o tem wie cały 
(Wiat, bo ta ich robota została na 
„|Sczne czasy upamiętniona przed sądami 
tuskimi. | 
34 okręgu tym atoli nie brak samo- 
dż, delnych gospodarzy polskich, którzy 
Bie Sie zabiorą do dzieła, mogą zapew- 
zwycięstwo kandydatowi narodo- 
„Mu. Długo wahały się partye z ogło- 
opadem nazwisk kandydatów. Pierwsi 
; sg SSili światu wybrańca swego hakaty- 
do 1 konserwatyści, a jest nim jak wia- 
+ MO p. Lukas z Bełku, który polecił 


Ni 


(gaz 
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Iczej na Śląsku. W wyborach dziś 
i; Już nie ma obozu >Katolikowego« 
m  Górnoślązakowego«, w wyborach, 
q kac chodzi o walkę z wrogami naro- 
idą ości polskiej, teraz wszyscy Polacy 


- kandy eb zwyciężyłby na pewno ich 
azety polskie natomiast ani razu 
bo Ko mieniały kandydatów polskich, 
i takt mitet polski nie uważał za dobre' 
data geme Już teraz wymieniać kandy- 
= “aszego, Zdaniem: naszem postąpił | 


E 


a „iłórnoślązak* z niedzielnym dodatkiem „Rodzina 
6 fohrzościańska“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel j 
< fi świąt, kosztuje na poczcie i u agentów ł markę 60 fen.| 
| |kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen. | 


12-go września: Winanda, Gwidona. 


do tego, 


Przez lud 


godz. 5 minut 30 


«a Telefon Nr. 1049. = 


| Wschód słońca: | 


ni 
x 


jOgłeszen 


— dla ludu! 


Zachód słońca: 


godz. 6 minut 22 


sóbie mądrze i taktycznie, że odczekał 
ostatecznych postanowień przeciwników. 
Centrowcy wybrali sobie, jakeśmy już 
pisali wczoraj, kandydata swego w oso- 
bie ks. dr. Stephana, rzekomego zbawcę 
centrum górnośląskiego, a my z tego 
wyboru możemy być zupełnie zadowo- 
leni. Już dziś możemy przepowiedzieć, 
że pragnienia zbawcy centrowego pozo- 
staną pragnieniami i że ten >obrońca« 
ludu polskiego nie przekroczy progów 
pałacu na Albrechtstrasse w Berlinie. 
O ile słyszymy, w Komitecie naszym 
upatrzono sobie kandydata w osobie 
ks. proboszcza Pendziałka z Boguszowic, 
znanego w szerokich kołach i lubianego 
przez swych spółobywateli.  Wyborowi 
temu tylko przyklasnać możemy a są- 
dzimy, że postawienie kandydatury ks. 
Pendziałka spotka się z powszechnem 
uznaniem, a ludność polska powita je 
z zadowoleniem 

Mamy więc kandydatów: P. Lukas 
hakatystyczny konserwatysta, pragnący 
iść w ślady p. Heykinga, dr. Stephan, 
zbawca centrowców górnośląskich i czci- 
godny ks. proboszcz Pendziałek. Pan 
Lukas zapowiedział, że będzie naślado- 
wał p. Heykinga. Czem jest p. Hey- 
king dla ludności polskiej, powinien 
wiedzieć lud polski. On to wciąż prze- 
mawiał w imieniu konserwatystów za 
zaprowadzeniem nowego prawa osadni- 
czego, które uniemożliwić ma gospoda- 
rzom i robotnikom polskim osiadania 
na ziemi ojczystei, on to przemawiał 
wciąż, aby to prawo, krzywdzące w naj- 
okropniejszy sposób biedną ludność 
polską a zapychające kieszenie wielkich 
właścicieli ziemskich i właścicieli kopalń, 
zostało przyjęte. On to przyczyniał się 
że hakatystyczna większość 
sejmowa w nażohydniejszy sposób, za- 
drwiła sobie z konstytucyi pruskiej, 
którą podeptała nogami. Ciężki to pan 
tak dla narodowości naszej, jak dla ludu 
biednego. Jakim posłem jest p. Hey- 
king, świadczą jego mowy. Dnia II 
maja r. b, gdy chodziło o to nowe 
prawo wyjątkowe przeciw Polakom, po- 
wiedział n. p. tak: »Mojem zdaniem 
słuszność ma ten, co większe myto po- 
biera<. W stenograficznych zapiskach 
umieszczono po ‘tych »mądrych« sło- 


„wach jego od razu: Wielką wesołość. 


W ten sam dzień powiedział trochę 


„później tak o nowem: prawie, które po- 


równywał do broni: »My poczuwamy się 


„do obowiązku popierać rząd w jego 


walce ‘g Polakami. Jeśli rząd w tej 
walce żąda-od nas broni, to naszem 
zdaniem broni tej nie możemy mu od- 
mówić. Jeśli atoli broń ta nie będzie 
miała tego skutku, którego się po niej 
rząd spodziewa, jeśli się broń ta zwróci 
przeciwko tym, w których obronie jej 
sie ma używać, to odpowiedzialność za 
to musimy pozostawić królewskiemu 
rządowi. Tak dosłownie powiedział 
p. Heyking. Nosamprzód więc pan ten 
jest zdania tego, że w państwie powi- 
nien rządzić ten, co pełny ma worek, 
a lud biedny nie powinien mieć żadnych 
wpływów na rząd. Powtóre zaś jest on 
duszą czysto urzędniczą, 
wszystko się godzi, co ministrowie za- 
żądają. A przecież poseł jest na to, 
aby bronił ludności, która go wybrała, 
nawet przed rządem, jeśli ten krzywdzi 
ludność, jak to czyni z ludnością polską 


"rząd pruski. 


Zważmy jeszcze tę okoliczność, że 


‘wszelka germanizacya prowadzi do pro- 


która na 


polskich przeważnie protestantów ze 
szkodą katolików, a p. Heyking jest 
jednym z najgorliwszych germanizatorów 
w sejmie pruskim. A p. Lukas powie- 
dział, że on chce być takim, jakim jest 
landrat Heyking, że on pragnie go na- 

'śladować. Jeśli w tych okolicznościach 
walman polski czy to ze strachu, czy 
to w oczekiwaniu jakich korzyści mate- 
ryalnych odda głos p. Lukasowi, to 
staje się najpodlejszym, najnikczemniej- 
szym człowiekiem, wyrzutkiem społe- 
czeństwa, który zdradza sprawę kato- 
licką, sprawę polską i lud biedny, lud 
wieśniaczy i robotniczy. My dziś wy- 
rażamy nadzieję, że ani jeden walman 
polski nie odda głosu na hakatystę 
Lukasa, bo dziś wszyscy wiemy, czem 
jest p. Heyking i czem chce być pan 
Lukas. 


Czem jest ks. dr. Stephan? Jest to je- 


gomość, którego sprowadzili sobie cen- 
trowcy, aby ich ratował na Górnym 
Śląsku. Jest to redaktor »Gazety Kato- 
lickiej<, która obrzuca błotem wszystko, 
ico polskie, która napada w najohydniej- 
szy sposób na duchowieństwo polskie, 
jest to pan, który radził księżom na- 
* szym, aby uprawiali politykę w kościele, 
ibo jak sobie czytelnicy przy 

| to ogłosiliśmy w przeszłym ża 


tematy i rady do wygłaszania kazań 
politycznych. Gdyby nie było na Sląsku 
tej polityki, niebyłoby ani nieszczęścia 
w Laurahucie, nie byłoby ani procesu 
bytomskiego, ani tak wielkiego zgorszenia 
na Śląsku, jakie wskutek tego wszystkiego 
powstało. Ks. dr. Stephan był w Ber- 
linie i tam miał piękne obowiązki. Miał 
bronić robotników katolickich. przed za- 
razą socyalistyczną, gdyż wiadomo, że 
«Berlin nieomal cały pełen jest. socyali- 
stów i tysiące dusz katolickich tam giną 
' dla Kościoła. On rzucił ten piękny poste- 
runek iprzyszedłnaŚląsk,atu jego polityka 
była przyczyną nieszczęścia ludu polskie- 
go. Rozpiszemy się jeszcze obszerniej 
o działaniu i wartości dra. Stephana. 
Ale już to, cośmy dziś napisali, po- 
„winno wystarczyć, aby się każdy walman 
polski przekonał, że na dra Stephana 
głosu oddać nie może. Jest to oso- 
bistość nie zasługująca na zaufanie ludu, 
nie wspominając już o tem, że jest to 
kandydat ludzi takich, co biorą udział 
w zbiegowiskach niemieckich. 

Wobec tego jedynym kandydatem 
ludu polskiego może być jedynie i wy- 
łącznie ks. proboszcz Pendziałek. O za- 
sługach i przekonaniach jego rospisy- 
wać się nie potrzebujemy. Jest on do- 
statecznie znany: na całym Górnym 


Śląsku. Do naszych zwolenników od- - 


wołujemy się, aby tym  walmanom, 
którzy są chwiejpi, lub nie rozumieją 
położenia politycznego, wyjaśnili sprawę 


i nałożyli im na serce jako obowiązek. 


katolicki, narodowy i ludowy, że powinni 
głos oddać tylko ks. Pendziałkowi. 


W tej pracy szczęść Wam Boże, a miej- 
my nadzieję, że tym razem nie minie 
zwycięstwo ludu polskiego. 


Przystępujcie 
do 


- „Spółki Budowlanej"! 


Zgłoszenia na członków przyjmuje pan 
dr. Mielęcki w Katowicach (Rynek 9). 
Udział wynoszący 20 marek, spłacać 


testantyzacyi, że rząd osadza w ziemiach * można miesięcznie po 50 fenygów. 


` 


las 20 fon, za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu a się ask Febe — 
Reklamy: 50 fen. od wiersza- 
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iRedakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się przy 
ulicy Młyńskiej (Maihistrasse) Nr. 12. 
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list poufny, w którym księżom podawał j 


o na Sląsku, 


Jmiona słowiańskie: 


12-g0 września: Radzimir. 


- polska. 


Zabór pruski. 


Na kołonizacyę? 

Na Kujawach chodzi, jak donoszą 
»Dzien. Berl.«, głucha wieść, że hotel 
Basta w Inowrocławiu, zbudowany pie- 
niędzmi polskich akcyonaryuszów (prze- 
szło pół miliona marek) ma przejść 
w ręce niemieckie. Pertraktacye są w 
biegu. Kupuje go pewien pułkownik 
podobno dla kolonizacyi. 

Co na to polscy akcyonaryusze, Co 
na to główni właściciele hotelu pp. Ste- 
fan Grabski, Poniński z Kościelca i dyre- 
ktor Walżyk? 


Nie chcą sprzedawczyka. 

»Orędownikowie donoszą, że pan 
dr. Jackowski z Pomarzanowic wypo- 
wiedział komorne u siebie p. drowi Zy- 
chlińskiemu, byłemu właścicielowi Mo- 
dliszewa, który teraz podobno zamiesz- 
ka w Kobylópolu. Sądzimy, — pisze 
na to »Orędownik< — że ostatnia część 
doniesienia jest mylną, gdyż p. poseł 


od. swój dach gościnny sprzedawcz 
Park zyikkć: | 


wybór pomiędzy hotelami hakatystycz- 
‘nemi w Poznaniu. Czyżby obawiał 
się tutaj zamieszkać? Pozatem pewne 
»koła« towarzyskie przyjęłyby go z otwar- 
temi rękoma. 


Nowy środek antypolski. 
Lonósiliśmy swego czasu o projek- 
cie, który pojawił się w różnych pi- 
smach hakatystycznych, aby dzieci opu- 
szczające szkołę spisywały po niemiecku 
bieg swego życia, miejsce zamieszkania 
rodziców i t. d. w obecności nauczy- 
ciela, któryby poświadczał, że w języku 
niemieckim tak są biegłe, iż w przy- 
szłości przy wszelkich jakichkolwiek 
bądź czynnościach, w języku niemie- 
ckim porozumieć się mogą i iłomacza 
nie mają prawa żądać. Otóż jak do- 
nosi »Germania< w numerze 205, pro- 
jekt ten hakatystów wprowadził życie 
prezes rejencyi kwidzyńskiej v. Jagow. 
Wydał bowiem rozporządzenie do wszyst- 
kich szkół swego obwodu, by dzieci, 
opuszczające szkołę, spisywały po nie- 
miecku na pół arkuszu bieg swego ży- 
cia, nauczyciel poświadczał własnoręczne 
napisanie, i te dokumenta, 'wedla lat 
złożone, szkoła zachowała. Mają to być 
dowody na przyszlość, że po niemiecku 
umieją i nie może im przysługiwać 
prawo żądania tłomacza w jakiejbądź 
sprawie w przyszłości. >Nie jest to 
przypadkowem, pisze >Germania«<, že 
właśnie w Kwidzynie wydano pierwsze 
podobne urzędowe rozporządzenie, pre- 
zesem bowiem tamtejszej rejency! Jest 
p. V. Jagow, dawniejszy prezes rejencyi 
poznańskiej, który swego Czasu z po- 
wodu głosowania przeciw ustawie kana- 
łowej pozostawionym został do dyspo- 
zycyi. Jest on znanym jako zwolennik 
najostrzejszej antypolskiej polityki. < 
A cóż poczną Ci, CO zapomną z cza: 
sem niemczyzny 
. Widocznie wedle hakatyzmu zapo 


minać nie wolno! 


Rodzice! uczcie dzieci czytać 


Mycielski z Kobylopola bodaj przyjąłby . 
d b 
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generał-gubernator wileński, który ma 

zostać rosyjskim ministrem policyjnym 

na miejsce Plehwego, który zginął 
wskutek zamachu. 


Sprawa protektoratu Francyi 
nad katolikami na Wschodzie. 


Z Paryża donoszą, że rząd frańcu- 
ski nie wyrzeknie się protektoratu nad 
katolikami na Wschodzie, dopóki spra- 
wa ta przez parlament rozstrzygniętą 
nie zostanie. W niezmiernie ważnej tej 
kwestyi zamieścił obszerny artykuł urzę- 
dowy organ Watykanu »Ossevatore 
Romano«, w którym pisze, że wpraw- 
dzie p. Combes oświadczył, iż mało za- 
leży Francyi na protektoracie i że ża- 
dnych nie będzie robił trudności, gdyby 
inne mocarstwo oświadczyło gotowość 
objęcia tego protektoratu, jednakże opi- 
nia publiczna we Francyi tego zapatry- 
wania p. Combes, wcale nie podziela. 
Przeciwnie, jest ona zaniepokojona co 
do tego odwiecznego i tradycyjnego 
przywileju, który dopomógł Francyi do 
otoczenie blaskiem chwały i powagi na- 
a republiki na Wschodzie. — Jak- 


WE o Oswiądcze 

strony y 

granicznych z p. Delcasse na czele, 
którzy uznali, że protektorat ten jest 
skutecznym środkiem rozszerzenia mo- 
ralnego wpływu Francyi i jej ekonomi- 
cznego znaczenia? Niebezpieczeństwo 
utraty tego przywiłeju nie leży w woli 
Stolicy Apostolskiej, która rzekomo 
dąży do odebrania protektoratu | van- 
cyi i przelanią go na inne mocarstwo, 


47) (Ciąg dalszy). 


Dwie kobiety, jedna nad grobem, 
druga w progu życia, stojące, przytulone 
do siebie, siedziały czas jakiś milcząc. 
Majorowa czuła, że na taką boleść 
niema słów uspokajających, a o czem 
Pola myślała?.. to się opowiedzieć nie 
da, tak jak żaden malarz nie byłby 
w stanie odtworzyć burzy południowej 
w całej jej grozie. 

". Nareszcie Pola wstała, kilka razy 
przeszła się po pokoju i stanąwszy 
przed majorową, rzekła: 
, — Niech babcia poprosi mamy... 
i tego pana... a ostatnie słowa Z trud- 
nością z ust jej wyszły. 

— Którego moje dziecko? 

SER No, męża mamy... dodała nie- 
cierpliwie. 

— Moje dziecko! — zawołała sta- 
ruszka — czego ty chcesz od nich? 

— Potrzebuję, muszę z niemi mówić, 

-A gdy majorowa jeszcze chciała 
protestować, wnuczka z nieznaną dotąd 
energią położyła rękę na klamce i 
odezwała się: 

‘— Jeżeli babcia ich nie zawoła, 
pójdę sama, i w obec wszystkich powiem, 
co mam. powiedzieć... 

— Ale dobrze, dobrze! zawołała 
przestraszona staruszka i. wybiegła z 
wielką jak na swój wiek szybkością. 


- Pola została na środku pokojui nie- “ 


Przytomnie, prawie dziko, wpatrzyła się 
w listy Artura, leżące na łóżku. Czuła 
ona jakby uderzeniem młota w głowie, 
i za każdem uderzeniem takiem w 


oczach jej się robiło ciemno, a wszystko . 


mogłaby ta opinia publiczna zapom- 


minisrrów Spraw Za- 
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lecz w stanowisku i połóżenia rządu 


republiki, które ostatecznie utratę tego 
protektoratu spowodują. W ten spo- 


"sób, w czasie gdy narody walczą o to, 


by w imieniu wszechświatowej polityki 
dążyć do uzyskania jaknajwiększego 
wpływu na losy świata, Erancya wyrze- 
kła się własnowolnie najskuteczniejszego 
środka, wiodącego do umocnienia tego 
wpływu — a wszystko to dzięki nie- 
szczęsnej antykościelnej swej polityce. 


a Pe 
Wiadomości potoczne. 
Śląsk. 
Do dzisiejszego numert „Górno- 
ślązaka* dołączony jest dodatek. 


Katowice. »Gazeta Katolicka« stra- 
sznie się oburza na nas za to, żeśmy 
opisali ks. proboszcza Wika z Siera- 


kowa- za to, że wciąż ma zatargi ze' 


swoimi parafianami. Zarzuca nam, że 
podając do wiadomości światu sprawy 
ks. Wika, zarzucaliśmy te same błędy 
całemu duchowieństwu. Tu atoli »Ga- 
zeta Katolicka< znów kłamie haniebnie, 
bośmy wyraźnie się zastrzegli, że wy- 
padki ks. Wika nie uogólniamy, że nie- 
winimy całego duchowieństwa. Uczyni- 


liśmy to dlatego, że my znamy zdol- . 
ność 


w kłamaniu p. p. centrowców 
i chcieliśmy takim kłamstwom zapobiedz. 
Ale i to nie pomogło. Zresztą co nas 
to obchodzi. Czytelnicy » Gazety Katolic- 
kiej « niech przeczytają sobie artykuł » Gór- 
noślązaka« i naocznie mogą się prze- 
konać o kłamstwie centrowców. Ze 
ks. Wik nie jest białym krukiem, o tem 
wiedzą w »Gazecie Katolickiejc tak do- 
brze jak my, więc pocóż udawać obu- 
rzenie. »Gazęta Katolickac ma pewne 
zdolności szpiclowskie, które zużytkuje 
na denuncyowanie przeciwków politycz- 
nych u władz policyjnych, lepiejby zro- 
biła, gdyby zdolności te wyzyskała w ten 
sposób, aby nazwiska księży szkodzą- 
cych sprawie katolickiej i Kościołowi 
donosiła ks. Kardynałowi. Na tem zy- 
skałaby sprawa katolicka. Sądzimy, że 
pobieżna ta wzmianka zrozumianą bę- 
dzie przez kogo należy, ten ktoś, który 
uprawia denuncyacye, weźmie sobie to 
do Serca a Zł esz 
wiadomości przełożonej władzy jego. 
Dalej »Gazeta Katolickac ze »świę- 
tem oburzeniem«, które niczem więcej 


OBCE! 
q MOZ 


Co” 0: 


| nie jest niż podłe kłamstwo 1 oszczer- 


stwo, zarzuca nam »nikczemną niena- 
wiśćć do Kościoła i duchowieństwa« 
i niemal powiedziałaby, że jesteśmy 
masonami. 

Każdy rozsądny człowiek tylko się 


my go z awia-- e mierz ay jak iś 


sę 


Froześmicje “z tych" zarzutów. My nie- 


byliśmy nigdy wrogami Kościoła ani 
niejesteśmy wrogami duchowieństwa ja- 
ko takiego. Stajemy w obronie Ko- 
ścioła i duchowieństwa jako takiego, 
aby lud nie utracił wiary i miłość do 
Kościoła, mamy obowiązek karcić i pię- 
tnować te jednostki pomiędzy ducho- 
wieństwem górnośląskiem, które szko- 
dzą ojem swpostępowaniem tak ducho- 
wieństwu, jako stanowi jak Kościołowi. 
Gdyby >Gazeta Katolicka: czyniła to 
samo, to pomogłaby sprawie katolickiej 
i Kościołowi. Lecz cóż kiedy ona bie- 


rze za to pieniądze, aby broniła księży 


tych co germanizacyą, i ludem ponie- 
wierafą i krzywdząc go. Gdyby chciała 
wypełniać sumiennie obowiązki swoje, 
nie daliby jej pieniędzy i musiałaby 
umrzeć na suchoty. ` 

— Spisy uprawnionych do głosowa- 
nia obywateli miasta naszego wyłożone 
będą w ratuszu (pokój 3). W godzinach 
biurowych wolno tam każdemu iść i prze- 
konać się, czy jest zapisanym. 

— Baczność przed  austryackiemi 
talarami, które w ostatnim czasie są 
tutaj dość licznie w obiegu. Talary te 
mają tylko 2,40 mk wartości, a rozpoznać 
je można po wyrytem na nich austry- 
ackim dwugłowym orle. 

= Nauczyciele pomiędzy sobą. 
W tych dniach zawiązał się związek 
rektorów dla obwodu górnośląskiego. 


"Podwładni im nauczyciele nie są zado- 


woleni z tego rzekomego wywyższenia 
się rektorów i zamierzają ze swojej 
strony założyć związek, któryby zacho- 
dzące nadużycia rektorów ogłaszał w 
gazelach, ażeby na takowe zwrócić 
uwagę władz. Najwięcej pobudzają do 
takiego związku niektórzy nauczyciele 
z Lipin, Chropaczowa i Łagiewnik. 
Ztamtąd wyjdą niebawem, jak piszą 
niemieckie gazety, żaproszenia do utwo- 
rzenia takowego związku. Wszystkie 
stany łączą się dła lepszego bronienia 
swych interesów w związki, tylko po- 
między robotnikami naszymi, którzyby 


mieli najwięcej powodu do tego, jeszcze 


dużo jest takich, którzy o organizacyi 
i samoobronie wiedzieć nie chcą z 
własną szkodą. 

Załęże. W środę w 
nie 


południe 


znany Cz: 


"Niegodziwiec ten zapalił ; papier pod 


stosem drzewa, ponieważ atoli kawały 
drzewa były za wielkie, więc się nie za- 


„paliły, natomiast zapaliła się leżąca w po- - 


bliżu sucha mierzwa. Mieszkańcy wnet 
ogień zauważyli i ugasili, a sprawca 
zdołał tymczasem uciec, lecz policya 
pilnie go poszukuje. 

— Od niejakiego czasu pojawia się 


za- 


na około, meble, łóżko, listy te na łóżku, 
kręciły się koło niej, tańczyły, latały 
jak motyle, jak ogniki błędne. W cha- 
osie tym mignęła czasem postać Artura, 
który szedł do niej z otwartemi rękami. 
Uśmiechnęła się doń, ale raptem uko- 
chaną twarz tę zasłoniła figura Felutka 
w białym krawacie i białej kamizelce... 
Z innej znów strony zjawił się ojczym 
z nożem ogromnym i z tyłu nóż ten 
w Arturze utopił. Biedne dziewczę za- 
kryło oczy i padło na kołana przy łóżku. 

W tej chwili drzwi się otworzyły 
i do pokoju wpadła pani Zofia, a za 
nią szedł niespokojny nieco ex-mecenas, 
za którym znów widać było majorową. 
Pani Žofia miała zamiar powiedzieć 
kilka słów prawdy kapryśnej jedynaczce, 
która w dzień swego ślubu kryła się 
w panieńskim pokoju. Ale zobaczywszy 
jedynaczkę kłęczącą przy łóżku z roz- 


puszczonym włosem, zapomniała o 
wszystkiem i rzucając się ku niej, 
krzyknęła. 


Na krzyk ten, przed dotknięciem rąk 
matki, Pola odwróciła się, dziko spo- 
glądając w około, potem z trudnością 
wstała, wlepiła oczy w Piotrowicza iwy- 
ciągając ku niemu rękę, szeptała nie- 
przytomnie: 

, — Tak... to on... on... list ukradł!... 
mnie zabił... on... 

Piotrowicz pobladł i cofnął się. 

— Co ty mówisz moje dziecko? — 
zawołała przerażona matka. 

— Widzisz, że jest w gorączce, — 
szepnął mecenas. 

sę: Ale ci się nie udało!... morderco... 
niel... dziwnym głosem wołała Polcia 
i śmiać się zaczęła śmiechem urywanym, 
spazmatycznym, okropnym!.. ; 


— Boże mój!... wołała pani Zofia -= 


ih 


a 55H - GAR 
tutaj znów częściej szxarlatyna zabiera fs 
jac dość liczne ofiary. : 


DE 
Michałkowice. Dow*adujemy SI 
ze źródła wiarogodnegó, że na ko 
»Maks« pewien robotnik zaskarżył n 
sztygara Chotewicza u  przełożonyć 
o to, że brał od górników pieniądze: 
/Tak samo zawiadowcę domów pańskich 
Machonia za to, że oddawał lepsze pot 
mieszkania tylko tym, którzy mu 
odwdzięczają za to. Sprawę tę badał 
zawiadowca kopalni Schweinitz i pó 
dobno oskarżającemu robotnikowi ra 
dził, aby sprawy tej nie podawał do 
gazet i obiecywał mu stałą pracę na 
kopalni. P. Schweinitz miał powiedzieć: 
owemu robotnikowi, że Chotewicz nie 
brał pieniędzy od ludzi, tylko żona jego 
a ta jest chora na umyśle. Tymczasem: 
w Michałkowicach wszyscy wiedzą, ŻE 
nie jest chorą. Robotnik całą sprawę 
oddał generalnemu dyrektorowi Schelle 
rowi i żąda zbadania tej sprawy. Cho- 
ciaż mamy obszerny materyal dotyczący 
tej sprawy, nie ogłaszamy go, lecz oć7 
czekamy wyniku śledztwa, które prze: 
prowadzi p. Scheller a mamy nadzieję; 
że uczyni to z całą bezwzględnoś 
Na razie podajemy wiadomość krótką 
z obowiązku dziennikarskiego i wcale! 
jeszcze nie sądzimy ani p. Chotewicza 
ani p. Machonia. i 


Ruda. Donoszą nam. z Rudy i oko7 
licy: Wielu robotników naszych 
leżało tu do związku socyalistyczn 
górników i hutników w Bochum. 
byli to socyaliści, ale szukając porady 
prawnej, udali się swego czasu do dra 
Wintera w Bytomiu, a ten sprawy tylko 
wówczas załatwiał, jeśli wstąpili do 
związku socyalistycznego. Ludzie ci po 
większej części ze związku socyalisty* 
cznego przed niejakimś czasem powy” 
stępowali. Teraz dziwią się bardzo, 
zarządy kopalń dowiedziały się, iż nai 
leżeli do związku i czytają im to urzę” 
dnicy, którzy twierdzą, że mają wiado” 
mości. z Bochum. Najbardziej ludzi 
dziwi ta okoliczność, że urzędnicy 
znają nazwisk tych ludzi, co jeszcze 
należą do związku socyalistycznego, nE 
kogo z należących dotychczas o to nE 
pytali, jeno wytykają to tym wszystkimy 
co już wystąpili. Ludzie są przekon 
z iści chcąc się zemścić na 
ich nazwiska urzędnikom, a mówią, 
utwierdza ich w tem przekonaniu t 
okoliczność, że socyaliści zdradzili % 
Katowicach policyi robotników galicyj: 
skich i kazali ich wydalić z grani 
państwa pruskiego. Powiadają sob 
że jeśli zdradzili w Katowicach robo 
ków, to na pewno zrobili z nami 
samo. Albowiem, gdyby bochums 


co tobie jest... Polu! Poleczko!... dziecię 
moje"... > 

Pola spojrzała z uśmiechem w twarz 
matki i głos zmieniając, rzekła  pie- 
szczotliwym, błagalnym tonem: 

— Wszak prawda mamuniu?... ślub 
ten był snem tvłko?... szkaradnym snem... 
i ty mi pozwolisz iść za Artura?... i tuląc 
się do matki wyszeptała, rumieniąc się 
jeszcze mocniej: > 

— Bo ja jego tak kocham!... 

— Co ty mówisz Poleczko! — wo- 
łała matka — co się z tobą dzieje?... 
ty.. żona Adamskiego...  - > 

Ale zaledwie nieszczęsny ten wyraz 
wybiegł z ust nierozważnej matki, Pola 
wyprostowała się, matkę odepchnęła od 
siebie i znów z obłąkaniem oglądała się 
w około siebie, Widok jej był tak 
okropny, że nawet mecenasow! dech 
zamarł w piersiach i cisza zapanowała 
złowroga, choć krótka. Raptem Pola 
obie ręce podniosła do góry, porwała 
się za wlosy i krzyknąwszy przeraźliwie: 

— Żona Adamskiego!... runęła bez 
duszy na ziemię... 

Przybyły w kilka godzin potem doktor, 


oświadczył, że młoda pani Adamska ma 


bardzo silne zapalenie mózgu i zażądał 
wezwania konsylium. 


XI. 


W tej samej chwili i o tej samej 
godzinie Artur wstępował w Sztokholmie 


na parowiec, by wrócić do Paryża, gdzie 
spodziewał się zastać listy z kraju. 
Co więcej, misya jego już była skoń- 


czoną, sądził więc, że mu wrócić będzie 
` wolno. ST i 


_ Zima była w tym roku dziwnie lekka 
i żegługa po Bałtyku trwała prawie bez 


przerwy, ale pąnowały wiatry i burzi 
zimowe. Artur siedm dimi przebył 
morzu i zaledwie I6 stycznia wieczor 
stanął w Paryżu. : 
Tu nie zastał ani jednego słowa 
Antoniego lub od kogokolwiek z okoli 
Karlina. Niespokojność jego z te 
powodu była naturalnie niewypo 
dzianą. Jednę tylko dobę spędz 
stolicy świata, wysłał raporta gdzie n% 
leżało i bez wytchnienia podążył 3 
kraju. 4 
Na drugi dzień wieczorem był 1 
w Berlinie, a 20-go po południu zbity 
zmęczony, wysiadł znów z karety pocz 
wej w Licbarku. Tu miał zamiar 
począć nieco i dopiero więczorem Į 
być granicę. Ale zaledwie wszedł 
restauracyjnej stancyi hotelu, nap 
ciwko poczty stojącego, gdy ktoś ? 
się rzucił na szyję. | 
Był to Alfons, znany nam z w 
u Piotrowiczów, który przed pości 
moskiewskim wyniósł się na czas ]% 
za granicę i bawił tam już od kiiku 
godni. Od niego dowiedział się AF 
o aresztowaniu swej służby i Anton 
Alfons jednak nie wiedział nic o 
nieniu tego ostatniego, ani o ŚW 
Poli, coś tylko. zasłyszał o tem, < 
panna Pęczkowska ma iść za A 
skiego. Opowiedziawszy więc r 
ogólniejsze, dodal: > 
— Wystaw sobie, 
bardzo ładną pannę. ` 
— No.. kogoż to? — zapytał 
kojnie Artur. ; 
— Zgadnij... 
— Przyznam ci się, że nie m 
chwili głowy do rozwiązywania z 


tracimy 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


o: a 
A 


"Va była wydała spis członków 
zku urzędnikom, toby była podała 
tylko nazwiska tych, co już wystąpili, 
także nazwiska tych, co jeszcze 
wiązku należą. 
My stanowiska w tej sprawie nie 
bieramy, ale zamieszczamy tę wiado- 
ŚĆ na prośbę delegacyi robotników 
Rudy, która dziś przybyła do redakcyi 
zej i żądała zamieszczenia tej wia- 
ości. Woli ludzi tych, których zna- 
Osobiście jako robotników uczciwych 
€nych, czynimy zadość. 
— W niedzielę 4 bm. odbyło się 
zebranie »Gewerkferajnue, na któ- 
[CM bardzo zachwałano ten związek 
a.Wecki i korzyści, które rzekomo 
SIE Swym członkom. Niestety znaleźli 
* też ludzie, którzy dali się obałamu- 
ym pięknym słówkom, gdyż podobno 
© się zapisać aż 25 nowych człon- 
« Przypuszczać należy, że uczynili 
Z nieświadomości rzeczy. Podobne 
werkferajny< należą do t. zw. związku 
"Dunkera, który jest bezwyzna- 
ły, i w którym tak samo nie uwzglę- 
lą praw językowych i narodowościo- 
R polskich robotników, jak w cen- 
m lub socyalistycznym >verban- 
€. W wszystkich tych związkach 
€ chodzi tyle o dobro robotnika, ile 
Sprawę partyi, dla której działają 
-<órej zwolenników pragną pomnożyć 
4.762 zdobycie możliwie największej 
Y członków swego zwiążku. Te 
"© mają »verbandy« centrowców i so- 
listów, te cele ma też związek hirsch- 
kerowski. Do tyck związków więc 
owinien żaden polski robotnik na- 


„ aby wysługiwał się partyem niemie- 
cm, w zamian za co jeszcze nim po- 
Wierają. Tą zasadą zawsze kierować 
powinni nasi robotnicy; robotnik 
sko-katolicki może należeć tylko do 
anizącyi polskiej i katolickiej. Nie- 
nie mamy tutaj na Górnym Sląsku 
anizaącyi takiej, któraby odpowiadała 
czesnym wymaganiom i była zdolną 
' pomoc skuteczną i poparcie swym 
0nkom, lecz to nikogo zrażać niepo- 
mo, i powinien każdy wytrwać, aż 
będziemy sobie własną silną organi- 
ę, a są widoki, że nadzieje nasze 
ótce się ziszczą. Więc cierpliwości 
fytrwania, bracia, 
ESCA 0500000070 ; 
te należący do żadnej organizacyi. 
Zabrze. W początkach października 
odbędą się w Małem PA aż wybory 
ach ławników rady gminnej, ponie- 
a2 z dniem 5 października kończą swoje 
tdowanie pp. Pollack i Haendler. 


Py skowice. Nieszczęśliwy wypadek 
zyl się w wtorek w piaśnicy gospo- 
mza Franciszka Jelity. Podczas gdy J. 


Odal bawiło się dwoje dzieci Jelity 
dno. dziecko gospodarza Ciupki, gdy 
i A się zarwały wielkie masy ziemi, 
sq biąc pod sobą dzieci. Jelito i Langer 
ychmiast zabrali się do odkopywania 
ja ci, lecz gdy dzieci wydobyto z pod 

šu, już nie żyły, i przywołany lekarz 
Ze ich już nie zdołał przywrócić do 


Średnie Łaziska. Strasne nieszczę- 
_ Zdarzyło się ' na kopalni »Bóg 
amie, Przy przeciskaniu wagonów 
(mj dostał się młody robotnik 
x rzęk z Wyrów między dwa wagony 
z tak piersi zgniorły, że w trzy 
ted później zmarł wśród strasznych 
=k , Nieszczęśliwy liczył dopiero 
Śnie 1 miał wkrótce się żenić, gdyż 
SE w niedzielę była zapowiedź 
ściele. Taka to już smutna dola 
A robotników. 
acibórz. W Cieszynie na Śląsku 
CEA grasuje tyfus. — Z tego 
tdr Sek ostrzegają władze pruskie 
< zamieszkałą nad Odrą przed 
"wody z Odry w surowym stanie. 
> którą się chce używać do picia 
potraw, należy wpierw przego- 
cp onieważ przez gotowanie zostają 
zone wszelkie zarazki. 


Ji 
Bod 


JEJ 


teg 

Ich pr 
także 
Baz 


Mocno da;.)' — Już to ten rok bieżący 
) nej aieram się we znaki; po zeszło- 

| „powodzi susza i pożary. 

> Poniedzialek w nocy wybuchł 

~ #olskim Krawarzu, gdzie 


. 


€ċ, gdyż polski robotnik nie jest na - 


i nie łączmy się 


piasek z robotnikiem Langerem, 


żniwem. Poprzedniej nocy zniszczył 
pożar stodołę w Borzucinie. 


Z Czaruowąsów piszą do »Gazety 
Opolskiej :< 

W piątek zameldował tu na urzędzie 
stanu cywilnego chałupnik Ignacy Czok 
swego nowonarodzonego syna i życzył 
sobie, aby go napisano na imię Augu- 
styn. Urzędnik stanu cywilnego, pierw- 
szy nauczyciel Król, nie chciał zapisać 
Augustyn, lecz tylko August, mówiąc do 
Czoka, co on to sobie myśli, że prze- 
cie tu są Niemcy. Przytem rozgniewał 
się p. nauczyciel bardzo, tak jakoby 
Czok czegoś niesłychanego się doma- 
gał, tymczasem był on w zupełnem pra- 
wie, i dlatego też nie uląkł się gniewu 
i nie podpisał protokułu. 

(Podług prawa musi być napisane 
imię po polsku (Augustyn) w nawiasach, 
a zatem urzędnik powinien był napisać: 
August (Augustyn). Ponieważ tego nie 
chciał uczynić, przeto słusznie p. Czok 
postąpił, że protokułu nie podpisał. Nic 
mu się za to nie stanie; urzędnik bę- 
dzie musiał imię wpisać stosownie do 


życzenia rodziców. — Redakcya.) 
(Ciąg dalszy w dodatku), 


| AA OZ 
W codziennem życiu 


z jego różnemi wymaganiami będzie 
tylko temu dobrze, który czyta gazetę; 
która go w każdej sprawie poucza i daje 
mu zachętę i siłę do dalszej walki o byt, 
a zarazem informuje go stale w dziale 
ogłoszeń o różnych interesach i t. d. 
Takiem pismem polskiem pod zaborem 
piuskim jest 


„Górnoślązak. 
BRBÓGEE RRÓBRERA 


Ostatnie wiadomości. 
Wojna. 

Położenie ` armii Kuropatkina jest, 

według. dzisiejszych depesz, zawsze 


jeszcze bardzo grożne. W Waszyngto- 
` nie otrzymano wczoraj wiadomość, że 
stan tej armii jest tak opłakany, iż 
w razie, gdyby została zaatakowana po- 


nownie przez armie japońskie, nie zdo- 
łałyby stawić skuteczniejszego oporu. 


się w Mukdenie tylko przymusowo. 
Kilka dywizyi rosyjskich oświadczyło 
bowiem, że nie mogą maszerować dalej 
wskutek zupełnego wyczerpania sił, tak, 
że w razie zmuszenia ich do tego, groził 
wielki bunt w wojsku. 

W Petersburgu spodziewają się po- 
dobno, że pod Mukdenem przyjdzie po- 
nownie do wielkiej bitwy. Krążą tam 
pogłoski, według których Kuropatkin 
stracił w odwrocie większą część mate- 
ryałów wojennych i dział. 

Kuropatkin w Mukdenie. 

Londyn. »Daily Maile donosi z Ku- 
pantse, że Kuropatkin wczoraj przybył 
do Mukdenu, który ludność chińska 
opuszcza. Na północ od Łiaojang 
jeszcze walczą. Onegdaj przejechało 
przez Mukden 80 wozów kolejowych 
z rannymi. Przybyli tam także spra- 
wozdawcy angielscy i amerykańscy, któ- 
rzy żalą się na Japończyków, że wszyst- 
kich obcych uważają za szpiegów. 

Z Mukdenu donoszą, że sytuacya 
Rosyan w tem mieście ma być bardzo 
niebezpieczna. W rosyjskiej głównej 
kwaterze nie wiedzą, czy Japończycy 
zaatakują Mukden od południa, czy też 
od zachodu lub wschodu. Nadchodzące 
tam wieści brzmią tak, jak gdyby Japoń- 
czycy zamierzali Mukden osaczyć z trzech 
stron. 

Straszna. walka. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z 
głównej kwatery Kurokiego: Straszna 
walka artyleryi, która się zaczęła 30-go 
sierpnia nad ranem koło Liaojangu 
i trwała do nocy, była jednem z naj- 


sz 


Adolf 
Na wesola! 


2 96'/ spirytus 1,40 mk. 
= Muszkat od 40 fen. 
Cyder od 45 fen. 


zniszczył stodołę dominiałną napełnioną |EGS= "nowej historyi 


Słychać także, że Kuropatkin zatrzymał - 


Loew 


wojennej. Skombinowana armia japoń- 
ska, z wyjątkiem wojsk Kurokiego, sta- 
nęła przeciw Kuropatkinowi. Ogień 
trwał bez przerwy 12 godzin. Po obu 
stronach brało udział w ogniu po 300 
dział. Ani zapadająca noc, ani deszcz 
nie przerwały operacyi. Rosyjskie gra- 
naty pękały bez przerwy nad pagórka- 
mi, zajętemi przez Japończyków. Większa 
część bateryi rosyjskich ustawiona była 
w podkowę w dolinie na południe i za- 
chód od Liaojangu, inne baterve stały 
5 mil od miasta, dalsze na prawym 
brzegu rzeki, a ostatnia na prawym 
brzegu rzeki, w celu ochrony linii kole- 
jowej i tyłów wojsk. Japońskie baterye 
były ustawione kolisto na przestrzeni 
20 mil angielskich. Co godzinę widziano 
pociągi, odchodzące z Liaojangu w kie- 
runku południowym. 
Straty Japończyków. 
Londyn. >Times« omawia straty 
japońskie i na podstawie wieści podając 
niektóre szczegóły ze stoczonych walk, 
dochodzi do wniosku, że straty te muszą 
być bardzo wielkie. — W jednym tylko 
dniu walki Japończycy stracili 10.000 
ludzi w zabitych i rannych. Od dnia 
28 sierpnia zachodziły na całej linii bo- 
jowej częste starcia na białą broń, któ- 
rych przebieg wobec obustronnej nie- 
słychanej, zaciekłości był bardzo KR 
W niektórych miejscach trupy rosyjskie 
i japońskie tworzyły razem prawdziwe 
stosy. Pierwszy batalion japońskiego 
34 pułku piechoty wybity został prawie 
co do nogi. Niektóre pułki z armii ge- 
nerała Nodzu straciły wszystkich swoich 
oficerów sztabowych. Z jednej kom- 
panii pozostało tylko 16 ludzi zdro- 
wych. 
Siła armii rosyjskiej pod Fiaojangiem. ` 
Tokio. Według ostatecznej oceny 
składała się armia rosyjska podczas 
walki pod Liaojangiem z 184 batalionów 
piechoty, 128 szwadronów kawaleryi 
1 572 dział. 
Z Portu Artura.. 


- Londyn. Garnizon Portu Artura 
ma być - — według doniesienia kore- 
spondenta Portu Artura, — . zupełnie 
zdemoralizowany, ponieważ stracił wszel- 
ką nadzieję odsieczy. Liczba dezerte- 
"rów zwiększa się z każdym dniem. Ro- 


r + eg 


syjskie okręty w 


KŻ Z, 


 1UuZ 


- skich, wskutek czego japoński okręt pa- 

_trolojący mógł stwierdzić, że pancernik 

»Sewastopol« jest zupełnie zniszczony. 
Okropna scena. o = 

Czifu. »Nowy Kraj« donosi 3 b. m., 
że Rosyanie wysadzili w powietrze przy 
pomocy miny lądowej 700 |apończy- 
ków, masżerujących przez dolinę koło 
Portu Artura. Wybuch miny sprowa* 
dzony był prądem elektrycznym. Tylko 
badzo niewielu Japończyków ocalało. 
Chińczycy, którzy uciekli z Portu Ar- 
tura, opowiadają, że 26 i 27 sierpnia 
mieli Japończycy kilka podobnych nie- 
szczęśliwych wypadków. Szczegółów 
brak. 

Przygotowania do dalszej wojny. 

Petersburg. Car dziś rano udaje 
się do Kronsztadu celem odbycia prze- 
glądu eskadry bałtyckiej. 

W okręgach uzupełniających wiłeń- 
skim, kijowskim, kazańskim 1 odeskim 
mobilizują się dwa korpusy armii, które 
równocześnie odejdą na plac boju. 

Księżna koburska. 

Wiedeń. O księżnie koburskiej do- 
noszą, że lekarze francuscy badają obe- 
cnie jej stan umysłowy, co potrwa 4 do 
6 tygodni. Księżna Ludwika oświad- 
czyła podobno, że pragnie jedynie mieć 
spokój i być wolną od trosk finansowych. 


Sprawy towarzystw. 
Katowice. Tow. »Czytelvia dla kobiet« 
odbędzie swe przyszłe posiedzenie w niedzielę 


dnia II-go bm. po południu o godz. 4/fe w So- 
kolni przy ul. Heincla. 


O liczny udział prosi — | Zarząd. 
Mysłowice. Czołem! W niedzielę, dnia 
Ji-go września b. r. urządza tow. »Sokół< z 


RZ 


727 ~ ee 
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y, Bytom, ulica K 
: 4 najtańsze i najlepsze 
zakupno win, likierów i spirytuozów. 
Koniak od 1,40 mk. 
Wino węgierskie od 1,00 mk. 
ocząwszy 
óba opłaca się. — Próby darmo. 


a Jabłecznik wolny od alkoholu. 60 Ít. f., przy 10 It. 55 ten. PpS 
rzy większych zamówieniach zwrot pieniędzy za podróż. 25% 


wcal DH o aN Sapóh: P 


Mysłowic 4 wycieczkę | do W ielkiego x Chełmu. + 
rakowska 20 przy kolejce ulic 


Rum od 60 fen. 
Likiery od 50 fen. 
Sok malinowy od 


Pankt zborny w Kosztowach koło p. Kiery. — 
Wymarsz o. godz. 8 rano. — Druhowie z są- 
siednich gniazd mile widziani. Zarząd. 
Bytom. Towarzystwo Górnośląskich Prze- 
mysłowców odbędzie swe przyszłe posiedzenie 
w niedzielę, Ir-go bm. po południu o godz. 3 
na sali domu -katolickich towarzystw. Na po- 
rządku dziennym: Wybór wiceprezesa i inne 
ważne sprawy. = 
O liczny udział członków uprasza Zarząd, 
Biskupice. W niedzielę, dnia 11 września 
odbędzie Towarzystwo kat. młodzieńców i mę- 
żów swe posiedzenie punktualnie o godz. 6-tej 
wieczorem. O godz. 5 ćwiczenie spiewu. 
Uprasza się szan. członków ò jak najliczniejsze 
przybycie. Goście mile widziani. 


Zarząd. 

Koźle. Wszystkie ćwiczenia i posiedzen p 
»Sokołae odbędą się w: oznaczonych już go- 
dzimach z tą tylko różnicą, że nie w »Strzel- 
nicyś, lecz w mieszkaniu prywatnem druha 
Zielińskiego. Dopókąd nie znajdziemy sali, 
będziemy musieli zadowolić się prywatnem po- 
mieszkaniem. _ Druhowie kołownicy, którzy 
pragną wziąść udział w urządzanej w niedzielę 
Ii-go bm. wycieczce kolami w okolicę Kożła, 
niech się zgłoszą zawczasa do podpisanego, 


który udzieli informacyi co do czasu 1 miejsca - 


wycieczki. Prezes. 
Suchołona, w pow. strzeleckim. W nie- 
dzielę dnia 11 b. m. o godz. 4 po południu 
odbędzie się na sali p. F. Stajendy w Sucho- 
łonie publiczne zebranie, na którem wygłoszony 
zostanie odczyt. Rodaków z okolicy Strzelec 

upraszamy o jaknajliczniejsze stawienie się. 
Komitet. 


e 

Wiadomości literackie. 
Nr. 9 (na wrzesień) »Przewodnika zdrowiae 
(Czarnowski Berlin Karlstrasse 32) wyszedł 
i zawiera: 

Treść: Czem zagraża palenie tytuniu? — 
Dzieci czy zmuszać do wszelkiego jadła? — 
Wole, z czego powstaje, jak się usuwa? — 
Więcej ostrożności z grzybami! — Zdrowotna 
wartość owoców. — Z chwil bieżących: Wzmo- 
ženie ospy w Niemczech »ochronnie« szczepio- 
nych. — Policya niemiecka opiekunką trze- 
żwości zebrania polskiego. — Przestrogi irady. 
— Kronika i rozmaitości. 

„Z kim się łączyć w małżeństwo?" 
(Wybór małżonków ze stanowiska zdrowctnego). 
Nakład wydawnictwa »Przewodnika Zdrowia” 
(Czamowski, Berlin, — Cena z przesyłką 
55 fen — 65 hal. Do nabycia w księgarni 
»Górnoślązakac w Katowicach. - 


. Kto pragnie zapoznać się Z ruchem spół- 
dzieinym we wszystkich krajach europejskich, 
kto Życzy sobie polepszenia swej i swych 
braci doli doczesnej, kto chciałby. czynnie 
wziąć udział w ruchu "współdzielnym w kraju 
naszym, niech zamówi sobie książkę 0 spółkach, 
która wyszła nakładem „Górnoślązaka* i jest 
po 15 fen. do nabycia. 


podobna książka nie wyszła jeszcze w polskim 

języku, spodziewamy się, że nie będzie izdebki 
robotniczej, gdzieby powyższej książki nie 
znaleziono. Kosztuje tylko 30 fen., z przesyłką 
35 fen. Zamawiać prosimy wprost u nas albo 
-u naszych agentów. 


Od Redakcyt. 

Z powodów od nas niezależnyca 
w poniedziałek 12 b. m. porady pra” 
wnej udzielać nie kędziemy. 
Prosimy zatem naszych czytelników, aby 
w poniedziałek do redakcyi nie przy: 
chodzili, lecz dopiero we wtorek o godz. 
3—5 po południu. 

Inwalidzie, donoszącymu o wybrykach nat 
czycieła. W tych dniach przybędzie redaktor 
nasz do Pana i temu prosimy dać szczegółowe 
informacye._ 


Z Z ZE W YW W TYRAWA 


Od Ekspedycyi. 
Na Mysłowice poszukujemy inteligent: 
nego i obrotnego : 


= 


agenta === 

który może na ruchliwej ulicy założyć sobie 

skład wiktuałów lub mleka a przytem Zaopa: 

trzyć agencyę sGórnoślązakac. Oferty tylka 

piśmiennie przyjmuje : 
„Górnoślązak', Katowice. 

ponen 


Wiadomości handlowe i przemystowe. 
Wrocław, 8 września (Ceny targowe)k 


Z OO 
W markach i feny- 


anowione 
Stałe ceny ustano gach za 100 kg. 
przez deputacyę targową. | piekny} średni | pośle 


Pszenica biała - - - -| 18,00] 1740) 16,90 
Pszenica Żółta = = a - 1730 17,90 16,80 
Zyto 503% = = = a -.| 1500 13,00 | 12,50 
Jęczmień - = - = - -| 160,00 15,00] 13,56 
Owies - - - =- = e = | 13:00 | 13,39 | 12,80 
Groch »Viktoriac « = = | 20,00, 18,00 | 16,00 
Groch = - - «es e] 17:50) 15,80 | 14,00 > 


-4,70 mk.; prosta stomi 


R Ja 
znej 
Na chrzciny! 


95 fen. 4 


4 
1 


osZERTIE 


? 
d Katowice, Rynek 

3 poleca Adolfa Steinhardt'a speoyalności w likierach. 

D 


przy targowisku, w domu p. fritzowskiego. 


Materye na suknie, towary jedwabne, aksamity, towary płócienne, wyprawy słube, bielizna 
męska, bielizna damska, materye na meble, firany, dywany, chodniki, portyery, obrusy, kołdry. 


State ceny! Rzetelna usługa! 


Kupujcie pierze i pościel. 


gaczność ! wprost z fabryki pościeli ©. S, 
Brasch—Eberswalde Brei- 


zetel- 
W ksiegarni „Górnoślązaka“ a e PARE a 


d b Wielka pościel tj. poRzyng 
jest do nabycia 


Kalendarz |faryański 


nowem pierzem pod gwari tylko 


w dobrych wsypach na jedną 
osobę po II, 13, 15, 17 mk. na 
dwie osoby DO. 14, 17, 21, 24, 

29 mk. i wyżej. Pierze na po- 

ściel 50 fen. począwszy, ła puch 

Rocznik 22-g1 — z dodatkami: 
1. Obraz kolor.: »Pamiątka Jubileuszu 
Niepokalanego Poczęcia. « 
Obraz kolor.: » Ojciec św. Pius X.« 


już po 2,50 mk. Nowe gęsie 
pierze tak jak z gęsi oskubane 

Modlitwa Ojca św. do Niep. Pocz. | 

w kolorach. 


z całym puchem po 1.40 mk. 
Obraz kolor.: »Zgłodniała trójka. « 


funt. Wszelkie inne pierze, wsy- 
py, powieczenia, płótna na prze- 
. Kalendarz ścienny z miejscem do 
zapisków. 


ścieradła, łóżka żelazne. mate- 
Kalendarz kieszonkowy. 


Heimann Guiherz, 


destylacya parowa, fabryka najwykw. iikierów 
i esancyi punszowych, 


s 


instru: monty muzyczne, af 
dostaje się najtaniej b po i, 
Ernst Reich. KOEN 
Markneukirchen Nr. 911. a 
Proszę żądać specyaln. katai || 
mych znakomitych harmonik || | 
strumentów muzycznych. j] f 


Cherry, Brandy, marasquino, half ańd half, 
ruską kminkówka lodowa, Boonekamp, 
Augostura, gorżka. 
Najwykwintniejszy koniak, arak, rum 

> 1 różne wina medycynalne. 

Podwójne likiery 1,10 mk. 

Prima żytniówka, dobrze mieszana 0,50 mk. 
za litr, kupowana do domu. 


GIGI 
Dom mieszkalny z chlewami 


masywnie budowane, oraz kilka maszyn rolniczych 
jest w Toszku przezemnie z wolnej ręki bardzo tanio 
do sprzedania. Łask. oferty do kupca 


Józefa Skiby, Zaborze B. 


Bank ludowy a 
w Katowic m 
posżukuje na 2 lata 


pomocnikabiurowego: . 


Zgłoszenia przyimuje 


Bank ludowy: olkstaśk 


w Katowicach G.-S. 
Kattowitz O.-5. 


Kto chce pieniądze oszcźćii 
dzać przy kupowaniu meb? 
niech idzie do firmy 
Louis Keins; | 
Król. Huta, ul. następcy tronu Li 
filia Bytom, ul. piekarska 20: * 
Kanapy od 30 mk. poź 
Szafy 200 -Ży7 , 
Komody zB s 
Stoły przed kanapy 10 „© 
Łóżka od 6 „ 
Krzesła SELA À 
Ramy do firanek ,„ DZ TE B 


Pod korzystnemi w rarunkamai Hg i 


race itd, nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorcą. 


najwięks 

Lirowie jest zsjyiękozym 

Ażeby uniknąć chorób, jak 
reumatyzm, brak apetytu, zazię- 
bienie, z chrypka, astmą 
i t d. zależy wszystko na 
URYNIE, którą ja bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam. 


D np VN 


Do wykonania nowych budowli, prze- 
budowań itd., rysunków padowianych 
kosztorysów itd. po bardzo niskich cı i 
poleca się 


C. W. Xapitza, 


mistrz mularski i pias 
Król. Huta, Tempelstr. 26. 


Oprócz powyższych dodatków mieści $$ 
gie wasz dekai massita UC 


ięwtóweei 

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już davai 
otrzymywałem, - 

Staraniem mojem będzi vędzie 
zawsze i w każdej 


Pray odbiorze wieze rei i „pa iparra uprzejmie i i rzetelnie W anowAR sprzedarz: 
nek stały en. Za gotówkę: paczka czność obsłużyć. Proszę 
pocztowa zawierająca 18 egzpl. za 7 mk. przeto między sąsiadami opo+ | ji karczma je 


w Jastach pod Dzieckow 
przy przewozie nad Przemo 

wraz z kamieniołomem, masy 
budynkami gosp. i 44 moři 
roli i łąk. Na żądanie pr j! 
czone być może do kar 

więcej roli i łąk, albo też * 


wiadać ọ mnie, 
O łaskawe poparcie prosi 


_ Bernard Pitsch, 


- drogerya, RACIBÓRZ, 
-- Wielkie Ezein 24. 


franko, 50 egzpl. 17,50 mk., 100 egzpl. | 

33 mk. Przy Io egzpl. przesyłka franko 
„ijeden egzpl. darmo. 

W Kalendarzu Maryańskim poinie- 

szczone są jarmarki podług miej- 


Oszczędności i wkłady 


przyjmujemy i płacimy: 


= przy wypowiedzeniu kwartalnem . $- * procent, 


pe dana bez roli. 
z » półrocznem 5% A scowości, także targi tygodniowe na Chcesz an czma sprze sd 
; hs d. udzieli Sp% 
5 A całorocznem 6 ii? p E Śląsku, w W. Księstwie Poznańskim, P premaera dip ;: 


Prusach Zachodnich i Wschodnich, 
A m 


Prosimy o wczesne zamówienie pod adr.: 


„Górnoślązak* 
Katowice 6.-5. Kattowitz 0.-S, 


powiększyć swoje dochody? 


Łatwo to można zrobić przez 
objęcie nader korzystnego Ža- 
stępstwa ewent. i jako poboczne 
zatrudnienie. Nie potrzeba zna- 
jomości fachowych ani kapitału. 
Bliższe wiadomości bezpłatnie 
pod K. 480 przez Daube & Co. 
G. m. b. H., Berlin W. 8. 


schaft) w Bytomiu ( (Beuthen 0: A 


Od zaraz do sprzed. W 
tartowicach skład kolonial 
mąki, piwa i wina, oraz 
dynek z ogrodem zdatny 
kowala lub piekarza, także 
tanio do sprzed. masywny og 
z ogrodem w Ligockiej ** go 
zdatny do składu rooe 
Ludwik Zgrzende 


w Gotartowicach" A 


> od dnia złożenia pieniędzy, obliczając ży dł (© 
co pół roku. — Pewność zupełna! >=: 


Š „Kujawski Bank Parcelasyjny“, E. G. n. L LŠ te 


vo 
w Inowrocławiu (inowrazlaw). * 


BARA RSA ZRORARGGE S 
Dom T o um ZEWECIAEAC a 
resztek mmm| H- H. Semmelhaack 


sr Altona a. Elbe NY» 8 A 
gebr. Bergmann, PRESA poleca za zaliczką AD 


ens resatuok. => | WORE. asta łaninę(tnt0 fa. 


3 | A 
i | 3 
z | 


S Niem. pierwszorz. rowery Ro- 


śą ensi] Polier murarski 


50 mk. spłat, 
IYA 6-15m. mieś. 
AZ 


7” Dobrze utrzymane i już używane 
ubrania i inne aaia 


"" „Dziewozyna, Mettwurst funt 40 i 45 fen. ga ine sie najmie 

zamiejscowa, znajdzie natych- Gwarancya: przyjmuje się w Berli ńskim składzie ubrań (Beriiner Kleiderhalle) 
miast miejsce do dziecka. Zgłosz. napowrót. atowice, Riippels 

do eksp. »Górnoślązakae. > $ am się kupuje już używane ubrania po najwyższych cenach: 


Katowice, ul. Grundmanna 3, Katowice 
Nowo otwarty aa 
EF” specyalny skład eleganckiego obuwia! 


Sprzedaje się tylko pierwszorzędne iabrykaty. 


Katowice, fidolj Lange, Gliwice. 


rz a w A A W w a z { x kę F; ` 
Nakładem i czcionkami >Górnoślązaka«, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny ; za część redakcyjną Antoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklamy Paweł Szędzielorz W p 


z 12 murarzami móże Się że 33 
zgłósić u 


Franciszka rajuszkt 
Budowniczego „yy, 
w Siemianowicae 


- Wiadomosc 


Sląsk. 
__ Chropaczów. W ubiegły piątek 
Ę ka obradowano w tutejszej radzie gminnej 
Ad nadaniem nazwy nowej ulicy przy 
am oberżysty Prusa. Ulica ta otrzy- 
wala piękną -nazwę »Sedanstrasse«. 
ĉcz nie dość na tem, gdyż tej ogólnej 
Zisiaj dążności, aby wszystko w pru- 


potoczne. 


m »faterlandzie: miało »fajne« na- 
padnie także ofiarą starodawna 
olska nazwa naszego Chropaczowa, 


onieważ sztywne językie niemieckie nie 
Odą z wyrazem tym dać sobie rady. 
ajmowano się tem również w radzie 
Minnej i wychodząc z tej zasady, że 
Chropaczowie wszystkie kopalnie, 

S 28 werki należą do księcia Don- 
_ Mersmarcka w Świerklańcu czyli Najdecku, 
ustnie Chropaczów przechrzcić na 
_lirstenwerk«.- Uchwała to potrzebuje 
Jeszcze zatwierdzenia rejencyi, lecz 
_ |Czywiście zatwierdzenie to nadejdzie 
„ Może nawet z wyrazami uznania dla 
i „Patryotycznych: obywateli Chropaczo- 
me, — Czyż w całej radzie gminnej 
hropaczowskiej nie ma ani jednego 
„aka, któryby zaprotestował przeciwko 
Jm chrzcinom krzyżackim? 


Zabrze, Tutejszy sąd ławniczy 
azal handlarkę wiktuałów Cecylię Kusz 
£ Ząborza na 50mk. kary za niedozwo- 
ay wyszynk trunków alkoholicznych. 
 Ewnego zaś oberżystę, który pozwolił 
"A w swym lokalu uczniom 
_ Simnazyalnym, skazano na 9 mk. kary, 
- Albo 3 dni aresztu. 

. — Nieostrożna zabawka znów spo- 


Rynek 89. 


Eupujpldy u katolika. ; 


poleca swój wielki skład 


oraz 


wszystkich ariykułów 


także 


po bardzo niskich cenach. 


rm ZI, 
Ab 


w Katowicach, 


Wielki wybór 


Wielki skład strun. 


Masny fd yea, 


daje także na 
spłatę miesięczną. 
obok nowego rynku. 


jak najtaniej. 


B= dzisiaj zn 


maszyny do szycia. 


Proszę żądać cennika i porównać ceny. 


Handel wę Adolf "Schindler 


W Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16 
skór wierzchnich i spodnich 


wszelkich części, potrzebnych do szycia, 


S jj trzebnych do tego zawodu dla szewców i siodlarzy 
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Powel SETE z Waza. 


fabrykant instrumentów muzycznych 
ulica Grundmanna nr. 17. 


F O instrumentów orkiestrowych, cytr,harmonik iip. 


TA Własny warsztat dla reparacyi wszelkich 
ù ——_ instrumentów muzycznych. 


różne najlepsze 
marki, z długo- 
letnią gwarancya ma na składzie i sprze- 


K. Soich, Rybnik "ZBE 


Reparacy e jako 
też wszelkie przyrządy. do maszyn 


ajduje się nasz lokal przy 
ugusta-Schneidera nr. 10 
naprzeciwko miejskich łazienek. 


Age" Co. Act. Ges., Katowice, 


7” oem 3 
Dodatek do „Górnoślązaka ne. 209. 
wodowała tutaj nieszczęśliwy wypadek. | coby potwierdzało jego zeznanie. Przy- pracodawcy przez swych urzędników i 
Pewien chłopiec natkał do klucza na- prowadzony na miejsce zbrodni, musiał | nakłaniali do pójścia na te widowiska, ż 
skrobanej z zapałek siarki, którą na- | się przyznać, że potłuczona konewka nie dajmy się namówić, a szczególnie s 
stępnie chciał ubić gwożdziem. Tym- | do niego należała. Wieczorem byli | nasze matki-Polski powinny temu prze-, í 
czasem nastąpiła nagle eksplozya, roz- | z Sośnikiem w restauracyi razem, gdzie | ciwdziałać. Niech się tam bawią pa- $ 
sadzając klucz na kawałki, których kilka | sobie kupili za 30 fen. gorz: ałki. Po | noczkowie niemieccy, my pozostańmy : 
wpadło w oko innemu chłopca, który | drodze Sośnik się napił wódki, jemu ł w domu przy polskiej gazecie, przy pol- A 
stał obok, tak że trzeba go było umieścić | natomiast nie chciał dać. Z tego po- | skiej książce. Robotnik. 
w lazarecie, ponieważ zachodzi obawa, | wodu przyszło do bójki, podczas której Pszczyna. Z dniem I września 
że nieszczęśliwy chłopiec utraci zupełnie | Franik zabił swego przeciwnika. Mor- otworzył w tutejszem mieście znany ; 
wzrok. Rodzice, przestrzegajcie więc | dercę odstawiono do więzienia. Za łyk | szeroko i daleko kupiec p. A. Lewan- Ę 
surowo swe dzieci przed podobnemi | marnej gorzałki stał się zbrodniarzem, | dowski z Katowic drugi skład ubrań 
zbytkami, gdyż jąk łatwo nieraz z lekko- | za łyk smrodliwej siwuchy zabija 18-letni | tak gotowych jak i na miarę dla męż- 7 
myśinej zabawki zdarzyć się może nie- młodzieniaszek człowieka, który mógłby | czyzn i chłopców. Podobnego sklepu : 
szcześliwy wypadek. mu być ojcem. Straszne to! polskiego tu jeszcze nie mamy, dlatego E 
Gliwice. Morderca robotnika kole- Łabęty. W zeszłym roku i w łu- | spodziewać się należy, że ieraz nikt 
jowego Jana Sośnika, 18-letni robotnik |. tym br. odbywały się tutaj »volksunter- gdzieindziej. nie będzie kupował jak 
Franik z Kozłowa, przyznał się jeszcze , haltugsabendy«, które atoli urządzali tylko u p. A. Lewandowskiego. 
tego samego dnia do winy. Przy- | rozmaici panoczkowie z Gliwic. Ponie- Zwracamy uwagę szan. czytelnikom 
bywszy na drugi dzień po dokonanej | waż jednakże sprawiało to pewne tru- | na ogłoszenie p. A. Lewandowskiego w` 
zbrodni do pracy, nie powiesił, jak zwy- | dności, więc odtąd będą się tem zaj- | dzisiejszym dodatku. 
czajnie, żakietu swego na ścianie, lecz |- mowali tutejsi panowie urzędnicy pry- : 
schował go do szafy, tak samo krwią | watni i państwowi. Zajął już się tem Z dalszych stron. 
zbroczone buty. Robotnikowi Nowakowi | w pierwszym rzędzie tutejszy nauczy- Hamb Polskie T E 
z Wójtowejwsi, pracującemu z nim ra- | cicl Meżysik, który oczywiście pomimo air g urg. ; ów a kdo: mę aw 
zem, podpadło to i wiedząc, że już raz | swego pięknego polskiego nazwiska jest buka b Z €j > sk kę: am- 
uderzył na pewnego robotnika z rydlem, | dobrym i gorliwym Niemcem. Pan ten hal. 75e l To Li | = > e 
sięgnął pomimo oporu Franika po ża- | stworzył już w czerwcu komitet, który wać ch Bo : R riaa =: 
kiet, na którym zobaczył wnet plamy | obecnie, t. j. w niedzielę Ir bm. urzą- Msze 3 e 1 0 ea R. ZĘ 
krwi. Żakiet zaniósł czemprędzej na | dzi taki »abend<, uzyskawszy pomoc GE I EO 1 ZRP AHNC A 
ć 3 i: 3 R »Gossows Gese!lschaftshaus<, Schauen- 
policyę, która Franika natychmiast are- | pieniężną od zarządu tutejszej huty. burgerst d-który te aes Sozikie 
sztowała. Początkowo uporczywie prze- | Jaki cel mają podobne »abendy«, otem już kod 5d „b i A eai 
czył wszystkiemu. Plamy krwi tłomaczył nieraz pisał »Górnoślązak« i dobrze już orespondencye prosi się wa g 
tem, że puściła. mu się nosem krew. jest znanem ludowi naszemu jak to na | ==="=—=— SM NEA - 
Dalej twierdził, że wrócił już o 9%% go- | takich »abendach zohydza się wszystko, Kuni ; 
dzinie do domu tymczasem własna | co polskie starając się natomiast wpoić UpPiEQ > 
Pj . . 
matka zeznała, że wrócił dopiero o go- | ludowi zamiłowanie do sławetnej kul- | będzie zawsze w tej gazecie ogłaszał, t 
dzinie 3 nad ranem. Przyparty do muru | tury niemieckiej. Jużeśmy tej kultury | przez którą ma najlepsze zyski. Obo- 3 
twierdził, że przespał się w lesie. Po- niemieckiej dosyć na swej skórze do- | wiązkiem jest więc każdego kupującego 3 
mimo, że kilka godzin poszukiwano po | znali i nie pragniemy jej więcej, zatem powiedzieć kupcowi, w "której gazecie 3 
lesie śladów krwi, nie znaleziono nic, | też bracia robotnicy, choćby nas nasi | polecenie jego wyczytał. 4 
? 7 ~ 
„Nasza Chluba', „Ursus, „Specialité‘, ‚Comtesse‘, 2 
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E eble, lusira; sprzęty wyściełane po cenach PA ed 


Bag" Meble także na odpłatę. "ZBĘ 


Oglądanie bez przymusu do kupna. 
Telefon 145. 


Biuro instalacyjne, | fo mechaniczny, 
wykonanie nowej broni palnej | 


poleca się do 
urządzania siły elektr., teleionów 
i piorunochronów. 


Pogrzeba 8 Wenzel 


Katowice, ul. Kernera 4. Telefon 1285, 3 
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skład żelaza 3 
KATOWICE, ul. Grundmanna ! 
Telefon nr. 209 ; 
połeca do budowli: 
h wszelkie artykuły budowlane: | 
żelazne j==| belki, gwożdzie, cement, gips, 

trzcinę, tekturę (papę), okucia ; ssd i drzwi > 

po najnkszych cen . "2234 
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-Kto chce tanio i dobrze kupić i 
e wsypy, płótna, firany, chodniki © Ę 
smaterye na suknie!!! _ È 
y$ niech kupuje u 4 
EE H. Steinitza, Laurahuta, l Richtera : 
O tigita? 5 s 4 


Zakład z aiczny. 


Eugen R. Vogt, architekt, 
mistrz murarski i ciesielski, 
KATOWICE, ul. następcy tronu 
naprzeciwko nowego miejskiego lazaretu, 


poleca się do objęcia nowych budowii iprzebudowań, 
wykonania projektów w nowomodnych stylach, 
kosztorysów, statycznych obliczeń, rachunków itd. 


i YAn 


pay peas u TEET inserentów prosimy się 
na naszą gazetę powoływać, 


przy rzetelnem piis w ykonaniu. 
Ceny umiarkowane. 
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kupuje się najtaniej u 


z z T- Maksa Glücksmanna, centralny skład mebli, Zabr: 


ulica Nastęgcy tronu 24, naprzeciwko Central-Hotel. E 
'Felefon 1045. ' Wlasne pracownie tapicerskie i stelarskie. ' - Spłata: ratami bez nadwyżki. Dostawa franko do Umi 
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Otwarcie interesu! 


Szanowne Pabliczności miasta Pszczyny i okolicy donoszę uprzej- 


mie, iż z dniem 1: września otworzyłem Ac 
poleca swój 


przy Rynku, w domu p. 7. Lewandowskiego wielki skład mebli luster, desek do firanek, 


(dawniej F. Weicharts Wwe & Gierich) 


I wej garderoby m iej i = O EGW WOS © 
skład goto 8 e y ęsk s dia chłopców oraz wózków dla dzieci do wyboru. żę Skład trumien 5 
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3 sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju 
jako też i ; i i naate 
: : (© i wszelkich artykułów pogrzebowych.  Stolamia i tapicemia w domu. 
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wszelkich artykułów męskich, CAG6G00G06. AANO 

kapeluszy, bielizny, krawatów, parasoli i t. d. Paweł Rosetz 
Prosząe Szan. Publiczność o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, 
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naprzeciwko kościoła. ewangielickiego. 


Zabrze, ulica Scheche’go 9 
ręczę za skorą i rzetelną usługę przy ściśle stałych cenach. ita 
i - Instrumenta smyczkowe, dete i bite 


po cenach fabrycznych. 
Skład fortepianów i harmonii. 


brze ba RA nowe. 
Wszystkie części składowe. 
Q Mżywany fortepian tanio do sprzedania. 
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| Kto chce tanio i dor 


h Katowice. f. Lewandowski. Pszczyna. 
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ASA darte i niedarte | 
o Le ZE -~ —— lub także i 
aaa gotowe pierzyny. - 
| wsypy i poszwy, 
} i p 


~ niech idzie dó 34 
i największego śląskien T 
E skatu pierza 
3%. Herzberga 
Największy wybór! Własne pracownie w Zaborze, A 
Najlepsze wykonanie! tapicerskie i stołarskie! lub niech pisze o pró 
Spłata ratami Dostawa iranko | Odpłata dozwolona. 3 
bez zwyżki! ` do domu! Filie h | 

Bogato zaopatrzony skład dywanów, jf ™ Katowicac"| 
firanek, portyer itd. 


Louis Miedzwinski k Ea 


Katowice, ul. Miyńska i2. |. 
Specyalny sklad tapet, 
bordów i suchej sztu- | $>=== : 
RAE Ksiegarnia „Sórnoślązak 
kateryi itd. O R 
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twiejszej nauki Jezyków © 
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„ Wykonuje się roboty ma- pype mrema oa i 


sprzedam 


po zdumiewająco niskich cenach: 


5000 metrów materyi na suknie . . . . metr po 72, 84, 93, 100—300 fen, 
- 3000 metrów welurów, barchanów i katunów metr po Sa 45, 48 pów. 
Æ 1500 metrów firan. . . . . . metr po 43 43, 54, 65 100 fenygów. 
| Tureckie szale, jedwabie na s" ślubne i na suknie ślubne, 
wsypy, poszwy, fłanele, płótna i t. d. za bezcen. 
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plac Schechego i Gliickaufstr. 


Kupujcie tylko u 


Hugo Lipschutza, 


Katowice, ul. Grundmanna I0 


w Gliwicach | 
ul. Wilhelmowska 27 7 
fest tam także zak dad 
czyszczenia pierza. 4 


Destylacya Moritz Żóhm 
dawniej Ludwig Polak, Katowice, ul. Dworcowa [5 


poleca na wesola, chrzciny itd. żytniówkę, likiery, cyder, wszystkie ga- 
tunki win po zdumiewająco niskich cenach. 
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NH. Epstein, handel skór, darte i niedarte, także - Ge ZO, a mz Telefon 505. zzz anesan E 
l z 3 SIĘ z í skle 1 
Katowice, Rynek 8. gotowe pierzyny : Gi i p 40 do AFERA OE OCE a-Francu 
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i yka paj l a 
i ukas 37 wno wym pow ad WM 1 sk 
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oryginalne losy z listą 2,50 mk. 


3 Stówny skład: Katowice, i Arójeysta Zu] 
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Sj H. Steinitz, Laurahuta. aana 


Fabryka mebli Taa MAN „Rybnik. Wła, Enil Harz, 


| Największy skład mebli, luster i sprzętów wyściełany 
Zdumiewająco niskie ceny, Największy skład trumien wszelkiego ABA po niskich cenach.  Odptata dozwolena, Telefon 
z e n a maalapi s Ha O i E SI a E r: > 
Nakładem i czcionkami »Górnoślązaka« sp. wyd. x ogr. Odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny za część redakcyjną Antoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklamy Pawel Szędzizk 


